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Z KRAKOWA DNIA 20, LUTEGO 1811 Roku WE SRODĘ. 


KRórprawa o Krytyce. tzytana na publicznym 
postedzeniu Królewskiego Towdrzystwa 
P'zyśacieł Nauk, d. 21 Stycznia 1811 ro 
ku, przez Stanisława Potockiego Senatora 
Woiewodę, Prezesa Rady Stanu ś Mini=- 
firow , oraz Icby Edukucyyney, Kommene- 
danta Jjeneralnego Korpusow  kadecksch,-. 
Członka Towarzyftwa Kroóttwskrego Przy 
śacoł Nauk, orderew Polskich ś Legis: 
honorowey Kawalera w Warszawie. - 


Non ego paucis offendor maculis. Hor. 

Co iefi Krytyka, iakie iey zasady, 
prawidła, korzyści? o tem dziś rzecz czy- 
niąc przed haywyższym iey sądem . świa-- 
tłą Publicznością; mam. w zamiarze do- 
waieśdź, iz ona teft godną zacności sądu ta 
kiego, który czuwniąc nad nią , czuwa nad 
własnym i narodu dobrem. 

Te iedynie dzieła godnemi sa krytyki, - 
które zasługuią na pochwałę; bo nie przy” 
wiçzuie fe ona do nikczeniności, lecz (ię. 
ga tego, co wydoskonalonym bydz może 
W ydoskonałenie więc, (gdy doskonałość 
ieftt niepodobna) rzetelnym krytyki bydź 
winno przedmiotem — Biada nieoświeco 
nemu narodowi, któremu krytyką wy ty 
kachy muliała to, co zdrowy rozsądek i 
smak dobry zupełnie polępia ! Byłoby to bo. 
mieni znakiem tak grubey iego ciemnoty, iż- 


by iey Światło krytyki rozwidnić nie zdo» 
łało. — Narod takowy dła krytyki niedoy- 
rzały, okazał y fię iey dobrodzieyftw nie- 
godnym. 

W miarę cywilizacyi narodow wzra- 
fa u nich światła krytyka; co naylepiey 
d wodzi, ze ma za cel wydoskonalenie. 
Dążenie do niego ielt naturalne ludziom, 
w społeczności żyjącym, którey chęć swo- 
bodnieyszego życia była zawiązkiem. Stąd 
cywilzacya wzięła swoy początek: rośnie 
ona z wiekiem narodow, w miarę łatwo- 
Ści,. którą im do tego mieyseowe daie po- 
łozenie, ieżli ich rząd lub wiara, nie są 
temu na przeszkodzie, i nie niszczą dobro- 
dzieyfiw, Któremi ich obdarzyła natura, 
Dó udoskonalenia więc wszyftkie zmierza- 
ią narody; lecz te, które przez dłuższe i 
szczęśliwsze rozwinięcie fi$ swoiey cywi- 
lizacyr wygorowały nad inne, poszukuiąc 
wszyftkich środkow, co do udoskonalenia 
zbliżyć fię mogą, wzywaią w tym .celu po- 
mocy krytyki, w naukach, umieiętnościach, 
sztukach nadobnych , rękodziełach, zgoła 
we wszylłkich gieniuszu i pracy ludzkiey 
płodach 

Drazliwszemi sa przeciw krytyce mniey 
wygorowane w cywilizaeyi narody; czyli 
dla tego, że nieznane sobie zasady kryty- 
ki mieszaią z uszczypliwością satyrę, któ" 
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rty fie albo fękaia, abo fie nia brzyczą ; 
tzyli z powodu tey prozności, która zwy- 
kle towarzyszy mierności. 
bie płodow naukowych mniey cywiliz.wa- 
nych narodow , zdaie fię u nich tem, Ço 
nie wyszedłszy z mierności, wznieśli fię 
wszelako nad swoich rodąkow, iz uaywyz- 
szego doszli doskonalości fiopgia. łatwe 
Ala miłości wlasney omamienie, do któró- 
go brak krytyki, zatem ślipe czelio roda- 
kow zadziwienie, a nalęwszyliko proż” 
ność narodowa dopomąga. I fad to po- 
chousi, że kiedy u nayoświecehńszych na” 
rodow, główne nawet dzieła słąwnych ich 
pisarzow , podpadaią krytyce, (w piczem 
nieubliżaiącey szacunkowi i poszanowaniu; 
które sobie ziednali) słyszeć o niey nie 
chcą mierni pisarze miernie oświeconych 
narodow, i iakby za osobiftą poczytuia ią 
usazę. Wolter krytykował Ko.nela. Wol- 
tera wielu innych, az do zbyt surowego 
badacza pomyłek iego Pana Geofroj. Znał 
Wolter całą wielkość Kornela i oddawał 
iey sprawiedliwość, tak iak krytycy Wol- 
tera znaią wartość tego sławnego pisarza? 
à nie odmawiają iey winnego hołdu Lecz 
pba ludźmi będąc, nie mogli bę mimo wyż” 
szości swoiey, uftrzedz pomyłek; kióre 
tem słuszniey poszukuie i wytyka kryty: 
ka, że otoczone pięknościami, i wśród 
mich ukryte, z niemi pomieszane, wsparte 
āsawą autora, mogłyby fie ftać niebezpie- 
cznemi dla mniey bacznych naśladowceow» 
których nieudoskonalony smak, obłakany 
w watpliwym wzorow wyborze, pomijając 
piękności, możeby naśladował przywary, 
! Ma ieszcze inny celny zamiar do wy- 
<oskonalemia dążący krytyka. Porowny” 
wa ona piękność z pięknościami, i włażci- 
we im Ropnie naznacza. Bada czy tb co 
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ieff miernym, dobrym, co dobrym, do- 
skonalým fiaćby fię nie mogło, i ku temu 
pewną skazuie drogc, — Zgoła krytyka ieł 
logiką fiobrego smaku, razem rzecznikiem 
tego y publiczności, przed którą sprawy iego 
wyrowadza, i rownie współczesnych, iak 
zeszłych pisarzow pod ten sząnowny sąd 
pociąga, Gdzie tylko obszerne grani» 
ce pauk i smaku dobrego dofiegaią , wła. 
dza (ię iey rozcia:a, —— Urząd iey ieft 
Wielkim, potrzebnym i pięknym, gdy go 
żdobi prawdziwy talent, ą uszczypliwość 
lub fronność nie kazi. 

Kiedy takiemi są zasady krytyki, że 
ią bodzcem do wydoskonalenia ludzi ży, 
iących w społeczności, nazwać można; 
powinny odpowiądać tak szlachetnemu ce- 
lowi iey prawidła. Trzymaiąc fię tey za: 
sady, zalłanówmy fię nad ich poszukiwa- 
niem. Przywroćmy krytyce, nadużyciem 
skażoney , zaszczyt, który w sobie samo 
iey imie zamyka, przywroćmy, mowię, 
Cześć iey winną, a zamiafł owego trwożą” 
cego ftraszydła, iakim fig źle wyobrażona 
w oczach wieljy maluie, okażmy ią przy- 
iaciołką sztuk, nauk, smaku dobrego; zgo- 
łą ludzi, nad których czuwa wydoskona- 
leniem! 

Imie krytyki z Greckiego, przyswoio* 
ne, znaczy śąd, czyli wymiar sprawiedli- 
wości. Zamyka więc to imie w sobie ca- 
łą zacność i świętość obowiązkow, które 
wkłada. lle wyltępnym iefi sędzia niepra- 
wy, tyle podłym i pogardy godnym kry” 
tyk lironny, lub niesłuszny. Jeden iak 
drugi wyzuć fię powinien z wszelkich na 
miętności; by słuchał tylko głosu przeka- 
nania i prawdy. — Lecz iako urząd sędzie- 
go, oprocz nieskazitelności, wymaga grun. 
towney praw znalomośći, i łe pospolitey 


X azi 
przen'kłości ; tak też nie łatwo krytyka o- 
bowiązki, procz nieuprzedzonego umysłu, 
wyciągaia obszernych wiadomóści grun- 
townej, nauki, a nzadewszyftko 5maku do- 
brego. 

Sad krytyki usprawiedliwionym zaw. 
sze bydż powinien przyczynami, na któ- 
rych fię gruntuie; nie zas samowolne wy- 
dawać wyroki, albo ie szyderftwem tylko 
popierać Krytyk albowiem iak krytyko- 
wany podpada naywyższemu publiczności 
sądowi; tę acz niekiedy bawi dowcipna 
"złośliwość ; nie przebacza iednak jey nad- 
użycia, i wnet takowego krytyka w liczbę 
Żłapisuie oszczercow. 

Już fię wyżey powiedziało, nie z'aie 
fie to bydź przedmiotem krytyki, co na za 
dna nie zasługuie pochwałę. Dziennikarze 
nawet, dla których krytyka icll rzemio. 
slem i sposobem do życia, nie wchodzą w 
rozbior dzieł takowych, chyba świeżo z 
druku wychodzących, by ciekawym no- 
„wości badaczom oszczędzić kosztui tęskno- 
ty. Jeżli tedy zaszczyt krytyki tym tylko 
należy lię dziełem, które są godnemi po- 
chwały; fad pierwszy wypada wniosek, 
it z poważaniem i szacunkiem mowić icy 
o nich należy. — Drugi, że gdy krytyka 
ieft sądem piekności iak pomyłek, rownie 
w niey pochwała, iak nagana -nieysce mieć 
powinna; a iedna iak druga pewnym by dż 
0/naczona ftopniowaniem, z obóch ftron od 
zbytniego uniefienia dalekim, tak, izby 
w pochwale lub naganie nie było nadmia- 
ru — Dodaymy do tego, że ieżli aagana 
potrzeb ue dowodow, Rie mniey ich wy- 
maza pochwałay bo gdy pierwsza znaydu- 
że pomocnika, druga ma 
przeciwniką w zażdrości. 

Roscić sobie prawa do ogolność w 


w złośliwości 
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krytyce nikt nie może, bo. powszechność 
znajomości! nikomu nie iet daną. Jefi to 
atoli dosyć pospolitą ludzi przywarą, 
chcieć sądzić o wszyfikim, nawet o tem, 
czego nie znaią; tak dalece, 12 żmiałość 
wyrokowania czężcicy niewiadomości niż 
wniejęlności towarzyszy. Co liad pocing- 
dzi, iz ten, który umieć mniema, nie zna 
trudności nauki, a zatem mniey fię zafia- 
nawia nad sądem o niey, iak ten, który 
rzetelnie umie. Pierwszego natchn en.g 
ślepo popy ha, drugiego pewna wftrzymu- 
ie ro waga; ten fię w błędne puszcza ma- 
nowre, kie y tamten pewney szuka drogi. 
— Lecz iakiezkolwiek są w tym rodzaiu 
przywary rozumu ludzkiego, nie mniey id- 


‘dnak ielł to rzeczą pewną, iz sądzić o tem 


zdrowy rozsądek nie dvzwala, Czego do- 
kła lney nie pofiadamy znaiomeści 

Jak łatwość w mowieniu, wsparta do- 
wcipem , zdaie fię wielu prav m sądzenia 
w rozmow ich o wszylikim, kiedy błyskot- 
ki ich wyrokow ma nią samą swoią lekka- 
ścią słuchaczow, nie mniey iak oni po- 
wierzchownych; tak też łatwość pisania 
gładkin, przyiemaym, wesołym, zarto- 
adr m lub złośliwym wsparta ftylem, 
przywłaszcza sobie częfto prawa wyroka- 
wania o wszyfikim, nie bez pokłasku gmi- 
nu tych niby snakownych i umicietnych 
wielkich mialt próźniakow , którzy w czy» 
taniu zabawy, nie nauki szukaią. Zyska- 
li nie raz, i mogą sobie zyskać, na czag 
nieiiki odgłos dowcipu takowi pisarzez 
lecz prawiziwa, a zatem długotrwała sła- 
wa, nie iet ich podziałem. net ozna- 
czeni czczey lekkości cechą, nie znayduią 
micysca w rzedzie prawdziwych kryty- 
kow, których sądowi współczesne i naltęp- 
ne zawieraią pokolenia, dla tego, że por 
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łączyli gróntewną znaijomożć zal o 
którey sądzą, z iasnym, rządnym, bez- 
fronnym i gładkiem iey wyftawieniem; 
dla tego, że nie złośliwość lub dowcip tyl. 
ko, lecz rozsądek i smak dobry kierowa- 
ły ich piorem. Takim nad innych okazał 
fię sławny Bayle, wzór do dzić dnia kry. 
tykow niezrównany. Tem prawem wyro- 
kował on potomności, która z uszanowa- 
miem sądy iego przyymuie, iako wyroki 
prawdy i smaku. 

Lubo ten gieniusz w krytyce prawie 
powszechny, rzadkim nader dowiodł przy- 
kładem, to co przez lię zadney nie podpa- 
da watpliwości, że prawo iey do wszy f- 
kich ludzkich znajomości rozciąga fie, ze 
do niey rownie umieiętności iak nauki na- 
leżą, szczególswieyszym przecież te oftatnie 
są iey przedmiotem, iako więcey upo- 
wszechnione, i więcey z smakiem dobrym 
zwiazku maiące. — Z którego to powodu 
i sztuki nadebne pod bliższym krytyki zo- 
Raig dozorem. Lecz nie wchodząc w te roz- 
rożnienia, które granice krótkiey rozprawy 
przechodzą, zobaczmy, na czem krytyka 
żakiegokołwiek bądź rodzaiu polega. 

!” Każda krytyka ma dwa głowne od- 
działy: Zwierzchni, to ieft pofaci czyli 
formy; wewnętrzny , to ieft ducha czyli 
*reści: z których pierwszy iako więcey 
zmysłowy , bardziey do smaku; drugi ia- 
ko więcey rozumowy, bardziey do roz- 
sądku należy; choć oba nierozerwanego ich 
wymagaią związku. Układ słow, który 
ftylem nazywamy, ieft powierzchowna for- 
mą pisma, myśli za$, z których'fię składa, 
wą wewnętrzną iego illota i mocą. — Zgo- 
3a słówasą poftacią, mtyśli zaś duszą dzie- 
da każdego. 'A iako piękny kształt ciała 
uprzelza mas ta pierwszy widok, nieprzy- 
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iemny odraża; tak też w dziele każde 
ftyl iego naprzod nas przywięzuie lub od- 
pycha. Lecz iako przymioty duszy nie są 
koniecznie przywiązanemi do kształtnoścy 
ciała, tak też nie zawsze dokładność i do. 
bor myśli towarzyszy uymuiącemu ftylo- 
wi. — Dla tego te dwa oddziały fłanowią 
dwie główne części krytyki. Rezważa ię 
ona z osobna, i [topiea właściwy dokia- 
dności naznacza, daiac pierwszeńliwo tem 
dziełom, w których słowa z myślami, tp 
iet Ryl zrzeczą, są w tym doborze ihar- 
monii, iaką połączenie piękności fizyczney 
z moralna sprawnie. — Mieści tedy kryty- 
ka w pierwszym rzędzie te dzieła , w któ- 
rych rzecz sama i sposob iey wysłowienia 
znayduią fię w rowney mierze dokładności, 
a innym właściwe po nich naznacza miey- 
sce, czyli (tyl iet ich ozdobą, czyli głę- 
bokożć myśli przeważną zaletą. 

Co fię tyczy rozkładu i myśli dzieła 
iakiego roztrząsanie ich wymaga po kry- 
tyku dokładney znaiomości materyi, © któ- 
rą rzecz idzie, doskonałego rozsądku «i 
wielkiey nawykłości rozbioru.  Rozważa 
on raprzod ogólny układ czyli plan dzieła; 
pótem trafność i porządek w układzie; dą- 
ley ftosunek między sobą części, nafiępnie 
łatwe i szczęśliwe rozwinięcie fię, nakę- 
niec ten łańcuch iedności, który wszy ftkę 
bez przymusu do zamierzonego celu pro- 
wadzi i spaia. Z drugiey firony zgłębia 
on gruntowność myśli, odkrywa moc i 
piękność , wskazuie świetność i nowość, 
nie pomiiaiąc uchybień, które mu (ię tak 
w samey osnowie rzeczy, dak w rozumo. 
waniu o niey dofłrzedz zdarza. 

Zaftanawiaiącemu fię nad ftylem kry- 
tykowi, trzeba smaku nie'pospolitego, „i 
wradzoncy, żetak pawiem , harmonii, któ- 
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Baby go zpaiomośc wielkich w Ssztuca pisa- 
nia wzorow, i szczęśliwe nawyknienie nau- 
czyły przyftosować do wszylikich uczyć 
człowieka, duszy i serca, roskoszy i bolu. 
Bo to wszyfiko rownie słowa iak myż!! 
wyrażać powinny; a częlło wyraz ten, od 
"wzorowych pisarzow , samem słowom był 
szczęśliwie powierzonym. 
Smak , czyli to delikatne i trafne uczu- 
"cie tego, co w rzeczach iemu podległych 
przyftoi i zdobi , chociaż po części zdaie fię 
bydź wrodzonym darem natury , iednakze 
kształci fe, wzmacnia wydoskonala, a 
mawet nabywa ulawnym obcowaniem z 
'prawdziwemi iego wzorami. — Klassyczna 
ftarożytność ieft czylłym źrzodłem iego; w 
{miey naczelni wiekow naszych pisarze, wy. 
«czerpali tę wielkość i smak, które ich klas- 
sycznymi uczyniły. Maczaiąc, że tak pọ- 
wiem , w ftarożytności pióra swgie, przy- 
%bliżyli fię do niey, i ta iet naypierwsza 
ich zaleta. Bo nie rozciągaiąc zdania tego 
do umieiętności, śmiało twierdzić można, 
Że wyiąwszy scenę, w innych literatury 
częściach wieki nasze nie przeszły daw- 
nych, a w wielu nawet nie wyrównały, 
Kto tedy chce nabydź smaku dobrego, 
kto poznać różność ftylow, zawsze dobie- 
ranych do rzeczy , kto sądzić o niey , niech 
szuka tey znaiomości w odwiecznych pra- 
wodawcach stylu i smaku dobrego ,i niech 
do niey pilną dołączy rozwagę wielkich 
pisarzow , którzy, tą idąc droga, fali fię 
wzorami i ozdobą wiekow naszych. Do 
nich nawykły, ich duchem przeięty , zai- 
mi wszyfłko porownywaiąc, i na ich rie- 
rząc fitopę, nie.obiaka fię w sądach swo- 
ich; a zapewnione ich prawidła , zmienią 
fię dla niego przez długie nawyknienie, w 
miemylne uagncie smaku dobrego. 
( Reszta poum. ) 
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. Z Foryżąd. Tn Lęteżo, 

Wyrokizm Cesarskim w 34 artyku. 
łach oznaczone teraz zoftały koszta na u. 
trzymanie sądow Cesąrgkich, trybunałow 
pierwszey inflancyi, Sc. Płacą pierwszych 
prezydentow i jenerałnych prokuratęrow 
sądow Cesarskich iefi naftępujaca;: W Pa- 
ryżu pobierac będą pierwszy prezydent i 
jeneralny prokyrator po 36,900 frankow, 
w Rzymie 30,000, w Amfłerdamie, Lyo- 
nie i Bordeaux po 25,000 frankow; w Tu 
rynie, Florencyi, Genui, Bruxelli, Rouen, 
Tuluzie i Renn po 20,000, a w innych mia- 
Rach po 15,000 fr. Płaca jeneralnego ad- 
wokata w Paryżu wynosi 12,000 frah- 
kow, &c. 

innym wyrokiem oznaczona ieft o- 
plata od robionych w Hollandyi likworow 
i wodek. 

Onegday przechodzili fię Nayiażniey. 
si Cesarltwo po lasku Bulońskim. 

Hrabia Mareschalschi, minifier kró- 
lefiwa Włoskiego, dał onegday w pałącu 
swoim na polach Elizeyskich wielki bal, 
na którym znaydowały fię pierwsze osoby 
Paryża i zagraniczni posłowie. 

Stosownie do wyroku pod d. 8 Stye 
cznia dozorca sprzętow koronnych ma 
przefirzegać, aby do upięknienia pałacow 
Cesarskich nie kupowano żadnych mate- 
ryy, do których w chodzi bawełna iako 
pierwszy materyał. Jedwab, wełna i nici 
są iedynemi materyałami, z których po- 
winny fię składać , obicia, i t.d. 

Monitor dzifieyszy zawiera nowe roz. 
porządzenie Rossyyskie względem ! przy- 
awozowego i wywozowego handlu na rąk 
1811. 
Jenerał dywizyi Eriant ief tu mtych 
duaiach oczekiwany. 2a : 


Sławnemu Poecie Janowi Roufseau 
wyfiawionry bydż ma teraz w Bruxelli po- 
mnik, 

Arcybiskup Mechliński i biskupi Tre” 
wirski, Nantski i Monski przybyli do Pa- 
ryza. 

Liczba drukarń w Paryzu oznaczona 
ie do Go. Imiona utrzymanych drukarzy 
ogłoszone są drukiem z rozkazu minilira 
wewnętrznego. 

Z Londynu d. 26 Stycznia. 
( Z Monitora. ) 

Gazeta Merning Chronicle czyni na- 
fiępuiącą uwagę z powódu większości gło- 
wow w wyższey izbie przeciw ogranicze” 
niom rejencyi: 

» Publikum pofirzeże z ukontentowa- 
aiem, iż parowie wiekszożcią 123 głosow 
wyrazili 5swoie zdanie przeciw ścieśnieniu 
4 ograniczeniu Królewskiey władzy w oso- 
bie Rejenta. Nie ma ieszcze przykładu » 
ażeby tak śmiało ułozony zamach przeciw 
wykonawczey władzy odrzucony był wię- 
kszością głosow nayznakomiiszych męzow, 
4 zapewnić mozemy, iż narod przyymie 
takowy krok z uszanowaniem i uczuciatni, 
które zwewnątrz serca pochodzą Zdanie 
to zgadza fię z życzeniami narodu, który 
pranie zgromadzić fię około osoby Na- 
fieępcy tronu, dla dopomagania mu wyko- 
nywania przykrego zafiępitwa władzy Kró- 
Jewskiey. s; 

Na 6 milionach f. szt. które wypłaca, 
go za wexlami wydawanemi z Lizbony po 
500,000 co miefiąc na skarb, pokazało fię 
przy zmianie pieniędzy lub z powodu in- 
mych przyczyn raty 1 milion 500,000 
$. sat. 

2 Tryeftu d. 00. ttyczni1, 

Przybyłe tu przed kilku micfącami z 
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Tunis kupieckie okręty otrzymały wszyf- 
kie pozwolenie sprzedania swaiego ładun- 
ku, który składa lię zoliwy, mydła, gą. 
bek, wełny i t.d. Oczekuiemy tu więcey 
takowych okrętow z podobnymze ładua- 
kiem. 

Z Stembsku w urzędzie Schaakcn | nie 
daleko Aurisch Nehrung) d. 1. La: 
teze 

W nocy na 27 Stycznia umarł tu wy- 

służony zołnierz w rzadkim wieku w 116 
roku życia. Odbył on siedmioletnia woy- 
nę i po 20 latach słuzby otrzymał w rokę 
1764 uwolnienie z wysłużoną jensyą. 

88 roku zycia poiął trzecią zonę, która 
go przezyła i ma teraz 77 lat. Frzed dw.e- 
ma laty odkywał czasami o dwie m.le po- 
droz piechotą. Na kilka dni przed śmier- 
cią tak fię czuł krzepkim, iz wybierał f 
podług swego zwyczaju na rybołowfiwe. 
W 108 roku nie opuściły go ieszcze <upeł: 


nie fiły męzkie. 


Z Bazylei d. 23. St: cznia. 

W Huningen otworzono werbunek dla 
woysk Szwaycarskich. 

Zpowodu przykrych terażnieyszych 
okoliczności zabronione tu są karnawało- 
we zabawy. 

D. 2: przebił fie ieder tuteyszy mie. 
szkaniec w liodole we wsi Bibingen 32 u» 
kłuciami scyzorykiem, z których dwa do, 
szły do serca, z melancholii za poniefione 
ftraty przez bankructwo kupcow tutey- 
szych. Zofiawił on oyca, matkę i żonę z 
dziećmi. 

Z Augszburga d. 31. Stycznia, 

Od kilku tygodni przeb egaią uftawi- 
cznie przez miafto nasze gońcy z Paryża 
do Wiednia i Konfiantynopola. 


Nayltarsi zbankierow tuteyszych ajo 
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AT ałeby kiedy tyle wexlow pro- 
teftowano, iak w teraźnieyszych czasach, 
Z Bregenz d. 29. Stycznia. 

Wiadomo, iż po ostątnim rokoszu fa- 
my Foralberskie kupiły od znanego Dokto. 
ra Schneider wieś Mchrerau, dawniey do 
opactwa należącą, za 37,000 złr. i daro- 
wały ią Królowey Jmć Bawarskiey. Wieś 
ta leżaca wpowabney okolicy nad jezio- 
tem Bodeńskim, zuacznie teraz ieft upię- 
kniona i nowe powlłaią w niey budynki; 
co wnosić każe, iż powszechnie kochana 
Królowa Bawarska, która ieft wielka przy- 
iaciołką piękney natury, odwiedzi 1ą na 
«zas iaki nalfieruiącey wiosny. — Doktor 
Schneider, maż wielkich talentow, przeno” 
mi fię na wrosnę z swoją familiią 'do Wie- 
dnia, gdzie spodziewa fię otrzymać u- 
rząd, 

Z Medyolanu d. 23. Stycznia. 

W Rawennie znayduie fię grobowiec 
Króla Teodoryka wieku 5go, który znany 
jeft pod nazwiskiem rotundy,  Wicekról 
rozkazał szacowny ten zabytek farożytno” 
ści Raprawić. Miało Rawenna wywdzię, 
czaiąc fię (Wicekrólowi za ten wzgląd, roz 
kazało zrobić z srebra i złota wzor tego 
pomnika i oddało go. Wicekrólowi przez 
ręce Arcybiskupa Raweony i W. Jałmuź- 
nika króleftwa Włoskiego, Kardynała Con- 
drochi, 

Z Oflendy d. 23 Stycznia. 

Zapewniaią, iż każdy żeglarz w 17 i 
g1 woyskowey dywizyi, który poważy 
fie ułatwiać związek z Anglią, oddany be. 
dzie wraz z współ winowaycami swoiemi 
pod sąd woyskowey kommissyi. 

Z Sztołolmu d. 29. Stycznia. 

Mowią, iż syn Nallępcy tronu, Xie 


W roku przeszłym przybyło 145 okrę- 
tow Szwedzkich do Kopenhagi. Naywyż” 
szy sąd morski tamteyszy potępił wtym- 
że przeciągu czasu 30 okrętow Szwedzkich, 
a 33 zpod zatrzymania uwolnił. 
Wczoray , w dniu imienin swoich, ra- 
czył J. K. Mość mianować kawalerami or- 
deru Serafina:  Miniflra sprawiedliwości, 
Hrabiego Gyllenborg, i Prezesa kantoru 
ftanu, Barona Łayerheim.  Komanderami 
północncy gwiazdy: Kapitana prowincył 
w Wermeland, P. Wibeli i Kapitana pro- 


wincyi Herusfand, P. Nieroth. Komag- 
derami mieczowego orderu: Kontraadmi- 
rałow Krusenftierna i Aschling.  Kawalę- 


rami gwiazdy północney : Prywatnego Sę- 
kretrza Królowey Jmci Hiszpańskiey, P. 
Franzenberg i Radzcę gorniczego Rothoff 

Król oznaymił w piśmie swoim pod 
d.9 Stycznia akademii umieiętńości, iż 
wolą iego iet, aby na przyszłość imiona 
Xcia Naltępcy tronu, iego małżonki i sy. 
na mieszczone były w Kalendarzu przy- 
padaiących dni wielkiemi zawsze literą 
mi. 

Litem do Kanclerza sprawiedliwe 
ści, Hrabiego Wachme:fira, pod d. 17 Sty. 
cznia, zniosł Król wyznaczoną komnifsyą 
do sądzenia officerow za popełnione błę- 
dy pod czas woyny w Finlandyi, ponię- 
waż Imperator Ro%yyski oświadczył, |ż 
ci officerowie należą do liczby tych, któ. 
rzy albo przez czyny, albo swoy sposób 
myślenia ok szali fię J. Imp. Mci przychyl, 
nemi, a zatem wedle artykułu 11 traktału 
pokoiu d. 17 Września 1809 zawartego do 
odpowiedzi pociaganemi bydź nie mogġ ; 
zofawuiąc iednak każdemu z pomienio: 
nych officerow wolność oczyszczenia (ię 


Oskar mianowany zofiał Xciem Suderma- przed sądami Szwedzkiemi z uczy „ak 


Dii, 


i 
im zarzutew. x 

Od brzegow Meńu d. ż. Lóteęo. 

Zamek Philipsruhe przy Hanau, nale- 
Żący do byłego Elektora Heskiego mabydź 
więcey dalącemu sprzedany. 

Pisma Paryzkte donoszą pod artyku- 
łem zStuttgardu , iż wiele Xiążąt ligi Reń- 
skiey zamyślaią w pańfiwach swoich za 
prowadzić takie same yema względem 
tabaczki, iak w Francyi. 

W teraźnieyszey liczbie mieszkańcow 
pańftwa Francuzkiego (nie rachuiąc trzech 
północno - niemieckich. departamentow i 
Bimplonu) mowi 27,916,006 ięzykiem Fran- 
tuzkim, 4,922,000 Włoskim, 4,411,000 
Flamanckim czyli Hollenderskim , 2,765, 
600 Niemieckim „ 967,000 Nizszey Breta- 
nii, 108,000 Baskimr. 

Jenerał Sebaftiani czyni, iak wiado- 
Who, przygotowania do uderzehia na Kar- 
tagene.  Mialto to leży nad środziemnem 
morzem, w króleftwie: Murcyż, ma naypię- 
knieyszy i naybezpieczńicyszy port z wszy- 
fkich portow w Hiszpanii. 
ła mu kształt serca. Wyspa Eskombrera 
"zamyka do niego wniyście i zasłania go 
przeciw burzy i bałwanom morskim Łań- 
uchayązkici gór, na których poiawione ief 
omiafto, odbiera mu widok wewnątrz pkra- 
iu, oddziela go od rozkoszney doliny Mur 
cyi, wktórey znayduie (ię tak wiele po 
maraaczowych, cytrynowych, migdało- 
wych, granatowych i innyoh drzew, iż 
farowią nayprzyiemnieyszy lasek. Za- 
mek zasłania mialto od firony łądowey, a 
od morz% Znayduią fię na skałach nie bar- 
üzo znaczące, ale regularne fortyfikacye 
fszańce. Co do miat morskich Kartage 
na iet po Kadyxie nayznacznicyszem w 
iszpamii. Je to woysklwy port ma mo- 
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Natura mada - 


rzu śrduziemnem. Zbrofownia ielt czwę. 
rograniafiy ogromny gmach na południo* 
nio- wschoddiey Itronie miafta na wzgorku 
wylławiony.  Miafio Kartagena ieft wiel- 
kie 1 regularnie zbudowane. Ludność ie” 
go wroku 796 wynofiła 56,000 mieszkań- 
cow , ale potem przez zołtą gorączkę zna- 
cznie fię zmnieyszyła. 

Od brzegow mistego Dunaia d.15. Sty: 

cznia, 

Będący dawniey w Belgradzie Ros- 
syysko- lmperatorski Radzca ftanu Rodo- 
finikin, kiory dla grozącey pofławy lut- 
kow oddalił fię fłamtąd w 1509, wyruszył 
a Kraiowy w Wołoszczyznie z dwiema 
Rolsyyskiemi pułkami i idzie z niemi do 
Belgradu; lecz na iaki koniec. nie wiadow 
mo, Niektorzy mniemaią, 13 będzie tamr 
kierował sprawami Serwiianow. 

Unia 23. Stycznia. 

Rozftrzygnienie losu Serwii zdaie fig" 
bydź bardzo bliskie, ponieważ wiele woysk . 
Rolsyskich idzie z Wołoszczyzny do tego" 
kraiu. Naczelnik Czerny miał z tey oka- 
zyi oświadczyć, iż w Belgradzie nie po- 
trzebuie woyska, poniewaz tam nie ma 
nieprzyiacieła, ale: sztkać go należy pod 
Nilsą inad Dzwiną. Z resztą dodaią, iż ma 
bydz od naczelnego dowodztwa oddalony, 
ponieważ. (trona. Rofsyyska przeważa w 
Serwii . 

Z Harmanfiadtu d. 20. Stycznia. 

O układach o pokoy między Turcyą ł 
Rofsyą nic pewnego dowiedzieć [ię nie 
można. Jedni twłerdzą, iż są na ukończee 
niu, drudzy, iż nowych: doznaią przesz- 
kod 

į Hande? Turecki doznaie wielkich 
przeszkod od uwiiaiących fię kup zbroy» 
nych po gościńcach.. 
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GAZETY KRAKOWSKIE Y 


Z KRAKOWA DNIA 20. LUTEGO 1811 Roku WE SRODĘ. 


Na mocy Iufirukcyi od Pirzeżwietney 
Izby Edukacyyney d. 16 Pażdziernika 
1808 wydaney, dozorszkolny Departamen- 
towy Krakowski czynność swą rozpocz t 
w dniu 31 Stycznia r. b., oczem Publiczność 
uwiadomia 

Julian Czermiński. F. D Dozor. 
S.kol. Dep-rt. Sekrztarz. 
Z Warszawy d- 16. Lutego. 
Kommi/ryu Obrachonkowa hrai w da Xig- 
stwa Warszawski go nowa wotelunych, 
do Udywatelav tychże kraiow, 

Gdy Nayiaśni yszy Pan daiąc nowy 
dowod trosziiwości swoiey o dobro zyią- 
cych pod berłem iego poddanych w celu 
przyspieszenia dzieła powierzonego wy- 
znaczoney od licbie Kommiisyi Obrachuu" 
kowey do Kraiow nowo do Xięliwa wcie 
lonych, Kommifsye Departamentowe JW” 
Mini irowi Spraw Wewnetrznych uftanowić 
rozkazał: przeto Kominifsya Obrachunko- 
wa pragnąc uiatwić i przyśpieszyć Oby- 
watelom rzeczonych IDepartamentow spo- 
sobność okazania czynionych przez nich 
dla dobra.kraiu ofiar + poniefionych ciezża- 
row, hinieyszem obwieszezeniem tak wszy- 
fikich Obywateli w ogólności , 1ako też ze- 
szłe Admimttracye Powiatowe, Urzędni” 
kow Kalsowych ı wszyltkich tych, którzy 


grosz publiczny w zawiadywaniu swem 
mieli, uwiadomia, aby wszelkiego rodza 
iu rachunki, bony, palety, kwity, w go, 
towości, ma pierwsze tychze nowo uftano- 
wionych po Departamentach Kommilsyy 
wezwanie, mieć chcieli; które to Kommis- 
sye gdy urzędowanie swoie rozpoczną, dzień 
normalny do znieficnia do fiebie kwitow 
naznaczą i obwieszczą. — Dnia 12 Lutego 
1811 roku w Warszawie. 

T. Ostrowski, S. W. Prezes 

Mikołay Szuwalski, S- R. O. 
Zgodno z oryginałem: Sek. Kom: Obrach, 

Mikołay Szawalskie 


Sąd kafsacyyny, zawieraiący fię w 
składzie Rady Stanu , miał przeszłego piąt- 
ku, to iet d. 8 b. m. pierwszą publiczną 
audyencyą, czyli poliedzenie, 

Z Rzymu d. 12. Styczniae 

Wiadomo, iż pańftwo kościelne było 
dawniey pod rządem Papieżow długami 
obciązone. Wszyfikie te długi zaspoko- 
ione teraz zollały dobrami narpdowemi.- 

2 Berligad. 2a. Stycznia. 

Politycy naszych kawiarni rozprawia. 
li wiele od'kilku tygodni o zaburzeniach, 
które w Szwecyt i Danii wybuchnąć mia. 
ły; ale gdy Gie ich wiadomości nie potwiar- 


dziły , milczą teraz zawftydzeni. X 

W krotce maią tu bydź zwołane Rany 
królefiwa. 

Nowe urządzewie tuteyszey mieyskiey 
gyardyi wkrotce będzie ukańczone. Prze- 
szło 3000 obywateli zapisało fię do niey 
dobrowolnie.  Składać fe ona ma z 6000 
głow, co zadney nie podlega trudności, 
gdyż przeszło 9000 obywateli znayduie 
lię do tego zdatnych. 

Gdy wielu tuteyszych kupcow nieby= 
li wftanie zapłacić nowego cła od osado” 
wych towarow, przeto zączeto takowe to- 
wary dla odebrania rzeczoney opłaty wię- 
eey daiącemu sprzedawać. 

Od kilku dni rozchodzi fię tu pogto- 
ska, że udało fię Franguzom opanować w 
5000 ludzi wyspę Helgoland, głowny 
skład Angielskich i osadowych towarow. 

Znaczną liczba Angielskich okrętow z 
towarami w Piławie, Kolbergu i innych 
Pruskich portach skonfiskowanych, zolta” 
ły teraz Francyi uftąpione i wartość ich 
ma bydź od należącey fię od Prufs kon- 
trybucyi potrącona , którą do 5 milionow 
ta'arow rachuią. 

Teraźnieysze nasze ftosunki z Fran- 
cyą i kraiami sprzymierzonemi są ciągle 
iak mayprzyiaźnieysze, i zdaią fię dla 
powszechnego uspokoienia rokować dobre 
Ba przyszłość porozumienie. 

Od brzegow R-nu d 30. Stycznia. 

Mowią, że w Paryżu wyznaczona ieft 
kommifsya dla wynalezienia magrodzen 
dla Xiążąt, którzy przez połączenie Nie- 
miec północnych z Francyą uszkodzonemi 
zoftali. Temi zaś są: Król Wefifalski, 
W. Xde Bergski, Xże Holsztyńsko - Clden- 
burski, Xże Aremberg, Xiążęta Salm-Salm 
i Saln Kirburg. 
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Z Wiednia d. rz. Lutego. 

Dzifieysza gazeta dworska wyraża: — 
Jeneralny rządzca prowincyy Illiryyskich, 
Marszałek Xże Raguzy, nakazał pod d. 2 
Stycznia z pawodu wydanezo tu murato. 
rium włożyć tymczasowo sekwefli na wszeł 
ki maiątek poddanych Aultryackich w rze- 
czonych prowiącyach. Lecz Nayiaśniey» 
szy Cesarz Frauncuzow nie potwierdził te- 
go środka. 

Taż gazeta umieściła naftępuiący ar 
łykuł z Turczech: 

Podług nadeszłych do Konfiantynó- 
pola zBagdadu donielień wzb'ania fię no, 
wy basza wydać skarbow firaconego swi- 
iego poprzednika Halet Effendemu. Nie 
chce on nawet zaległey kontrybucyi tey 
prowincyi wypłacić, która 11,000 kieswy- 
nosi. Całe miafto znayduie ;fię pod bro- 
nią i Halet Effendy przymuszony zofał 
cofnąć fię do Mufsul. 

Oddział floty Tureckiey, który prze- 
znaczony był na morze czarne, powrocił 
do Konftantynopola. 

Wyiazd W. Sułtana do woyska odło- 
żony ief aż'do otworzenia przyszłey kam- 
panii na wiosnę. 

Bieg Bankocetli ief dziś nafępuiacy, 
Za 100 złr. w konwencyyney monecie złr. 

836 Bankocetlami. 

Za Czerwony złoty Holenderski 38 złr. 30 kr. 

Bankocetlami. 

Za czerwony złoty Cesarski 38 złr. 15 kr. 

Bankocetlami. 
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DONIESŁENIA. 
.. . Komora Ceł? Wolno: Handlowego Miasta, 

Z powodu, iż Redakcya Gazety Krakowskiey uczynione weżwanie' do Michała 
Spadka w Gazecie pod Nrein 10 i 11 umieszczone. po raz ftrzeci ogłofić zapomnia- 
ła; przeto ponawiaiąc poprzednicze wezwanie: wzywa ninieyszem po raz oftatni, 
ażeby oskarżony o Defraudacyą Michał Spadek z wsi Radzimice, przed dniem 
aszym Marca r b. osobiście w Urzedzie Komory Celt na Stradomiu fię awit, poz- 
niey bowiem iuż skutkować nie będzie, i żadnych pretensyy rościć do Skarbu nie 
može, Zaczem gdy w skutek Uftaw kraiowych lię poftępnie, milczeć winien na zaw- 
szo W Krakowie dnia 19 Lutego t811. 

Swęerczewski. Sokuiski. 


Podaie fię do publiczney wiadomości, iż utzciwa Waryanna z Bartłomieia Marca 
spłodzona córka w roku 1800 wszedłszy w związki małzeńskie z Błazełem Latosih- 
skim Młodzieńcem kunsztu kuszmierskiego będącym, rodem z Opatowa, który w 
tym € .amym roku zoltał wydanym na kantoniltę do woysk Aufiryackich, regimentu 
Xcia Wirtembergą 3go bataliouu, pułku 38go zapozwała przez publiczną Gazetę Kra- 
kowską przez trzykrotne powtarzania pod d. 30 Marca r. b. pomienionego Błażeia 
iLatosinskiego, aby o swoim życiu dał wiadomość. — Ze za do tych czas zadrey w 
tey mierze nie odebrała pewności. Uprasza wiec jeszcze raz wszyfikich i każdego z 
osobna taz Maryanna z męża znana Łatosihska , córka Bartłomieia Marca, aby kto 
poftrzeże takiego wzwyż opisanego człowieka uwiadomił go, iż od pierwszepo ogło- 
szenia przez Gazetę ninieyszą Krakowska ma fię fiawić lub przynaymniey zgłosić li- 
ftownie w dwoch niedzielach do miafteczka zwanego Opatow, leżącego w departa- 
mencie Radomskim: od drugiego za półtery niedzieli; od trzeciego za tydzień. Po 
mpłynieniu zaś przeznaczonego terminu, gdy fię ani tawi, ani zgłosi wzmiankowany 
Biażey Latosinski ; ona ftarać fię będzie w inne związki Małżenskie wniyść. 

Dano w Opatowie dnia 5 Lutego roku 1811. i 

X. Felix Swrecicki, Sedzia- Pokoiu Dgyortompnit 

6 Radomskiego, Powiatu Opatowrkiego* À 
Niżey podpisany Notaryusz Departamentu Krakowskiego, w moc rezolucyi Fry- 
bunału Cywil. I. Inltancyi Departamentu Krakowskiego dnia 8 Styczfia roku bieżą- 
cego wypadłey , a zalecaiącey sobie sprzedaż przez licytacyą kamienicy z browarem 
po å. p. Janie Meysnerze na Kazimierzu w ulicy Skawinskiey pod liczbą 3z fioiącey: 
na takowaz licytacyą'zyczących sobie kupna rzeczoney kamienicy nafjdzien 2 Kwietnia 
zrana ogodzinie 9 roku bieżącego 1811 w mieysce kancellaryi Notaryatu swego do 
domu wulicy Grodzkiey pod liczbami 84 i 85 wzywa, aby podania swoie do proto- 
kołu świadczyli, ztem ofirzeżeniem , iżby chęć licytowania maiący dziefiątą część 
summy szacunkowey złotych polskich 34,427 i gr. 10 monetą srebrną wynółiicey , 
przed licytacya zacząć fię maiącą na rękoimią złożył: a otrzymuiący przybicie pa 
oftateczne kupno, żeby podatki zaległe z teyże kamienicy zaraz olac skarbo- 
wi zapłacił. Resztuiąca zaś summa wylicytowana od złożoney i wypłaconych zale- 
głych podatkow, na hypotece przy tymże domie z procentem po pięć od fta opłacać 
fie rocznie na rzecz małoletnich sukcelsorow Jana Meysnera maiącym, pozoltać može. 

Dan w Krakowie dnia 18 Lutego 1812 roku. 
aśndrzey Marhiewictu 
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w 2: Xc ago X 
Wieś Kobierzyn, w Zaokrąagienin Podżorskim, Powiecie Krakowskint 6 pół mili 
od Krakowa leząca, ieft do sprzedania, która ma pańszczyznę ciągłą i pieszą znaczną, 
Siana przeszło 800 cetnarow, pola obszerne, pafiwiska rozległe, lasu morgow 200, 
kopalnią nayprzednieyszeso torfu, dom murowany „ zabudowania ekonomiczne w do: 
brym fłanie. Zyczący sabie nabycia tey realności, raczy udać fię do właściciela na 


Floryańskiey ulicy pod Nrm 531 mieszkaiącego, gdzie o szczegółach inwentarza i ce. 
Bie zawiadomionym będzie. ý 


Pewna osoba -mg-plecenie-dowiedzieć fię , gdzie fię teraz znayduie w Galicyi JP» 
Ignacy Romanowski, który fię przed trzema laty znaydował w domu W Fredro: 


wyciąga tego aego własny interes. Niech fię zgłosi do Redaktora Gazety Krakow- 
skicy.. 


Podaie fię do publiczney wiadomości, iako rzeczy ruchome poniegdy Franc: Xaw: 
Willancie pozoftałe, iako to srebra, ftołarszczyzha, obrazy, zwierciadła, zegary, 
orcelana., Kaans, szkło, naczynia miedziane, moliężue, eynowe i zelazne z uchwa* 
dy Rady familiyney dnia 14 Grudnia 1310 roku wydaney, æ przez Frybunał €y- 
winy lszey [ullancyi Departamentu Krakowskiego d 18 Stycznia 1811 roku potwier- 
dzoney, w kamienicy na ulicy Floryańskiey pogł Nrm 554 dnia 4 mca Marca r. b. 
-9 godzinic 9 z rada ża gotowe piemadze w monecie srebrney więcey daiącemu sprze- 
dawane będą. W Krakowie d. 15 Lutego 1811 roku. 
Floryan Choynuchi , $ R. Xcey Mci Notaryarz 
publiczny Departamentu Kratowsucgo. - 

. Sąd kryminalny Departamentow Krakowskiego i Radomskiego z domefienia Wy- 
sokiega C.K. Gubernium Lwowskiego do JW. MimRra Sp,awiedliwości Xięliwa War- 
„szawskiego uczyniogego , zawiądomia rodzicow i krewnych Anny Kapia, ze ta przy” 
*fortyfikacyach twierdzy Komorn dnia piątego Maia 1810 roku zmarła. 

Piekarski. A 
Jurnask', Sekr. 

Gdyż naywyższy Rząd Xieftwa Warszawskiego raczyłniżey podpisanego zaszcy- 
©ić nayłaskawiey wyłącznym przywileiem do zakapywania srebra i złota w depar- 
tamentach Krakowskim i Radomskim dla menuicy Warszawskiey, w celt, azob 
nie tylko wspomnioną mennicę iak nayśpieszniey w potrzebne srebro i złoto opatrzyć, 
ale też mieszkańcom obu rzeczonych departameatow oszczędzić kosztow podroży u- 
dawania fie z matemi kwotami da Warszawy ; przeto chcąc dopelnić iak naylła- 
manmey położonego w nim. zaufania i zamiarow Rzidu, czyni wiadomo, iz odtąd 

1) Wszelkie srebro i złoto w małyci:i wielkich kwotach będzie od niego zag» 
kupywane ; 

2) Należytość zaniegopodług wartości i wagi będzie natychmiaft grubą mone- 
tą zapłacowa. 1 ` 

Uprasza zatem Wysokiey Szlachty i Prześwietnego Publikam, iako też wszy- 
ftkich tych, którzy maią srebro lub złoto za gotowe pieniadze do zbycia, aby ra- 
czyli e do domu nizey podpisanego w Krakowie na ulicy Grodzkiey ped Nr 22$ 
'zgłofić, zapewniając nie tylko prędkie z każdym obrachowanie fię, ale też nayrze- 
telnicysze warunki. , d » 

Donoli oraz, iż dla wygody mieszkańcowi departamentu Radomskiego; będzie 
w krótce w głownem mięście tego depariamentw poliańowiony od: niego kommis- 
sarz do zakupywania tat, iak tu, srebra i złota za gotowe pieniądze w monecię 
grubey , którego nazwisko i mieszkanie będzie przez gazety oznaymione. — Dan: w 
Krakowie 2% Stycznia 1811. 

Henryk debly. 


